
Cele i Zadania 
SOKOLSTWA
Zasada : « w zdrowym ciele, zdrowy 

duch », nie może mieć jednostronnego 
znaczenia, t. j. na względzie tylko fi­
zycznego rozwoju i wychowania. Na­
wet u Spartanczyków i Rzymian, gdzie 
wysoko był rozwinięty kuli ciała, 
sprawność i siła cielesna miała służyć 
do wyrobienia charakteru, męskości i 
hartu, oraz umysłowego rozwoju mło­
dych pokoleń, by zawsze były gotowe 
do usług publicznych, a przedewszy- 
stkiem do obrony kraju. Zwycięzcy 
na igrzyskach i popisach, których czoło 
otaczał wieniec laurowy, byli czczeni 
przez naród cały jako bohaterowie, bo 
uważano ich zarazem jako nieskazitel­
nych pod każdym względem. Fakt, że 
w Sparcie i Grecji nie dopuszczano do 
kónkursu osób, splamionych jakimś 
czynem niemoralnym jak oszustwo, 
kradzież, skrzywdzenie słabszego, ja­
sno dowodzi, jak starożytne narody 
zapatrywały się na fizyczne wycho­
wanie i jakim celom miało ono służyć.

W średnich wiekach rycerz począ­
tkowo był uważany za ideał człowieka, 
jako obrońca nie tylko swego króla — 
ale wszelkich uciśnionych, słabych i 
niewiast i dopiero później w ustroju 
feodalnym i zbytnim uprzywilejowa­
niem stanu rycerskiego, rycerze często 
stawali się zwykłymi bandytami.

Zasadę « w zdrowym ciele, zdrowy 
duch » przyjęły jako swoje hasło — 
organizacje młodzieży wszystkich naro­
dów, przyjęło je i Sokolstwo Pol., za­
równo w Ameryce, w Kraju i we Fran­
cji.

Program i statut Sokolstwa są jedną 
z najpiękniejszych objawów myśli i 
uczuć zdrowo i uczciwie myślącego 
społeczeństwa — cóż bowiem może 
być idealniejszego jak wychawanie 
młodzieży polskiej, zdrowej fizycznie i 
moralnie nie dla własnej korzyści i 
chwalby, ale na pożytek narodowi i ca­
łej ludzkości. Ludzie, ich czyny i prądy 
mogą być nieraz zwalczane w Sokol­
stwie — duch jednak jego pozostanie 
zawsze czystym, a idea Sokola aktual­
ną i wzniosłą. Przychodzą różne kata­
klizmy i nieszczęścia nie tylko na jed­
nostki, ale i organizacje, całe narody i 
Państwa.

Takim nieszczęściem dla Sokolstwa 
była ostatnia wojna. Aczkolwiek była 
ona egzaminem uczuć i poprzedniej 
pracy i ducha, dała możność wykazania 
naszych uczuć dla Kraju, to przecież 
strasznie przerzedziła nasze szeregi za­
tamowała wewnętrzną działalność i 
rozwój w gniazdach sokolich, zabiera­
jąc nadzielniejszych druhów . Wojna, 
która spowodowała cały przewrót poli­
tyczny w Europie, która dała nam Nie­
podległą Rzeczpospolitą Polską spowo­
dowała przewrót wśród wychodźtwa, 
jego stosunek do Kraju i do Sokolstwa, 
wprowadziła rozdwojenie i walkę par­
tyjną, która usiłowano przemycać do

Zarząd i Drużyna ćwicząca Gniazda « Avion ».

FRANCUSKI MINISTER PRACY P. GODART O POLSCE

Dn. 24-go b. m. p. Godart powrócił 
z Polski, dokąd jeździł aby w War­
szawie przyjąć udział w ostatecznych 
obradach nad nową Francusko-pol­
ską Konwencją Ęmigracyjną.

P. Godart był podejmowany w Pol­
sce z wielką serdecznością i wywiózł 
o naszej ojczyźnie jaknajlepsze wra­
żenia. W wywiadzie, udzielonym jed­
nemu z dzienników paryskich, po­
wiada on, że Polska dokonała w kró­
tkim czasie wielkiego dzieła w dziedzi­
nie hygjeny i opieki społecznej. P. 
Godart wygłosił w Warszawie odczyt

Gniazd sokolich, rpzbić apolityczność 
i jedność Sokolstwa, skierować jego 
działalność na zupełnie fałszywe tory. 
To zmusza Sokolstwo do szczegóło­
wego obrachunku nie z partjami, ale z 
samym sobą, uświadomienia i jasnego 
określenia zarówno taktycznego po­
stępowania, jak przedewszystkiem 
przyszłych celów Sokolstwa. Pierwszą 
zasadą, która, tuszę sobie jest wyrazem 
opinji bezwzględnej większości Soko­
łów, to jasne określenie i wypowiedze­
nie, iż Sokolstwo NIE MOŻE I NIE CHCE 
SŁUŻYĆ PARTJI ALE TYLKO POLSCE i do 
żadnej walki partyjnej nie pozwoli się 
wciągnąć.

Następnie, zważywszy ideowy cha­
rakter i cele naszej organizacji, bez 
zarozumiałości i samochwalstwa musi- 
my powiedzieć, że Sokolstwo przedew­
szystkiem powołane jest do, stania na 
straży interesów polskich, w obronie 
języka, tradycyj i państwowości pol­
skiej. Bez względu na naszą liczebność, 
bez względu na nasze niedomagania 
wewnętrzne my jesteśmy powołani do 
odnowienia i wzmocnienia ducha pol­
skiego wśród wychodźtwa zarówno w 
obronie jego przed wynarodowieniem 
jak i międzynarodowym kosmopoli­
tyzmem, obniżającym znaczenie Pol­
ski w oczach tegoż wychodźtwa. My 
powołani jesteśmy w pierwszej linji 

o zadaniach polityki socjalnej fran­
cuskiego ministerstwa Pracy. Odczyt 
wywarł głębokie wrażenie. P. Godart 
był wszędzie witany z entuzjazmem, 
nietylko jako minister, ale jako przed­
stawiciel rządu i całego narodu fran­
cuskiego, ponieważ on był pierwszym, 
który złożył oficjalną wizytę od rządu 
Polsce wkrzeszonej, która okazanem 
mu przyjęciem zamanifestowała swoją 
szczerą przyjaźń dla wielkiej Francji, 
przyjaźń która będzie podstawą pos­
tępu społecznego i pokoju europej­
skiego .

do utrzymywania najbliższego kontak 
tu ze społeczeństwem polskim i co 
zdrowe i dobre u nas jest im pokazywać. 
My musimy stać się tym łącznikiem 
między wychodźtwem a Krajem, opar­
tym nie na kolekcje franków i progra­
mach partji politycznej ale jedności 
narodowej. I to jest drugą zasadą na­
szej przyszłej działalności.

Atoli, aby zasady te nie pozostały 
pustemi frazesami, lecz znalazły fak­
tyczny wyraz w akcji Sokolstwa i go­
dnie przezeń zostało spełnione, trzeba 
przedewszystkiem ożywić i podnieść 
samo Sokolstwo na wysoki poziom po­
czucia i zrozumienia społeczno-narodó- 
wego.

Do tego zaś nieodzownym warun­
kiem jest wprowadzenie czynnika oś­
wiatowego do Gniazd Sokolich, shar- 
monizowanie zasady : w zdrowym 
ciele zdrowy duch.

To też przyszłość młodzieży pod 
względem wychowania społecznego i 
narodowego jest sprawą najwa­
żniejsza. Jeśli Sokolstwo chce 
godnie odpowiedzieć swemu zada­
niu — jako strażnica polskości, jeśli 
chce się rozwijać i zdobyć uznanie ogó­
łu — musi oprzeć swą działalność na 
oświacie.

S. Am.

Wystawa iga5 r.
EXPOSITION INTERNATIO- 

NALE DES ARTS DĆCORA- 
TIFS ET INDUSTRIELS MO- 
DERNES. PARIS 1925.

Zaproszenie komisarza
Wystawy p. F. Davida.

Potęga Prasy. 
Reklama i Propaganda.

Wielki naród francuski, który przo­
duje w dziedzinie sztuki i kultury, za­
prasza świat cały, wszystkie ludy do 
Paryża, do tego centrum cywilizacji 
i postępu, aby każdy przyniósł tu 
owoce swego dorobku. Każdy tu bę­
dzie mógł pokazać czego dokonał 
i zbadać, sprawdzić, przekonać się, co 
dokonali inni. Będzie to wielki kon­
kurs międzynarodowej pracy, myśli, 
artystycznego smaku, polotu du«ha; 
twórczości. Z dniem ł-go kwietnia r. 
b. zostanie otwarta Wystawa, na wiel­
kim terenie, położonym na obu brze­
gach Sekwany, pomiędzy pięknymi 
mostami Aleksandra 111 i Alma, w 
Alei Gours-la-Reine i na esplanadzie 
Inwalidów.

Już dziś powstało tu, jakby całe 
nowe zaczarowane miasto, pełne fan­
tastycznych budynków, wieżyc, mar­
murowych kolumn, rzeźb, wodotrys­
ków, ogrodów, basenów.

Jeszcze to wszystko nie zakończone, 
nie upiększone, nie uporządkowane... 
lecz już imponuje, a na termin musi 
być gotowe. 1 będzie.

Wielkie to dzieło same w sobie, ale, 
aby się stało tak wielkiem w oczach 
świata całego, musi przyjść mu z po­
mocą potęga — dźwignia rozgłosu 
i sławy. Potęga, przed którą drżą naj­
potężniejsi — Phasa.

Reklama i propaganda, które mil- 
jonami drukowanych głosów obwołują 
każdy fakt, każdy czyn, każde zja­
wisko .

A echo ich dosięga najbliższych 
i najdalszych zakątków naszego globu. 
I albo opromieni je blaskiem sławy, 
budząc ciekawość, lub pogrąży w 
mrok nicości.

Komisarz generalny Wystawy p. 
Fernand David, senator i b. minister 
powiedział sobie : — « Niech wie cały 
świat, cośmy przygotowali na przy­
jęcie ludów. »

« Niech przyjdą do nas uczyć się. 
Niech przyjdą nauczyć nas czegoś 
nowego.»

I oto poszedł apel komisarza do 
przedstawicieli prasy zagranicznej : 
« Chodźcie, pokażemy Wam, co się 
zrobiło, co się robi i wogóle, jak się 
zapowiada nasza wystawra.

140 dziennikarzy na 
terenie wystawy.

Na apel stawiło się przeszło 140 wo­
jowników pióra i pod wodzą p. Naves,
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1 I sokot poLskt

szefa gabinetu p. komisarza, p. Gel- 
Iie, dyrektora biura informacyjnego 
wystawy i głównego architekta p. Plu­
nięta, pociągnęła ta niestrudzona fa­
langa poprzez gruzy i rusztowania 
zwiedzać powstające budynki Wys­
tawy. Wspomniani dygnitatarze da­
wali wyjaśnienia.

- A dziennikarze skwapliwie łowili 
każde słęwę, wbierali w siebie wraże­
nia wzrokowe, notowali skrzętnie 
wszystko, co widzieli i słyszeli. Było 
to dnia 23-go lutego, a już dn. 24-go- 
druty telegraficzne i telegraf bez drutu 
obwieścili światu całemu, że wystawa 
zapowiada się świetnie.

Że po wojnie światowej, po tej 
okropnej katastrofie, która groziła za­
głady cywilizacji, Francja przygoto­
wuje-wielką międzynarodową mani­
festację odrodzenia kultury, manifes­
tację, nad przygotowaniem której pra­
cowała w pocie czoła w przeciągu 
ciężkich siedmiu lat, lecząc, jednocześ­
nie swe bolesne rany moralne i ma- 
terjalne, zadane .lej dzikim najazdem 
barbarzyńców.

Z DZIELNICY WE FRANCJI

Polski pawilon.
Duma narodowa. Sokolstwo, 

a nasze odrodzenie-
Gdy przechodziliśmy aleją « Cours- 

la-Reine » rzucił nam się w oczy napis : 
« Payillon Polonais », serce nam 
drgnęło. Ktoś objaśnił « pawilon Pol­
ski » będzie jednym z najładniejszych 
na Wystawie. Piękny budynek, ozdo­
biony lekką szklarnią wieżycą. -

Szliśmy dalej z dumnie podniesioną 
głową wśród Anglików i Amerykanów, 
Włochów i Francuzów... bo jeśli te 
narody są dumne, że po czteroletniej 
katastrofie wojennej, potrafiły się 
dźwignąć i dziś służą postępowi i kul­
turze, — o wiele więksże prawo do 
dunjy narodowej mamy my, co prze­
trwaliśmy*  150 lat najdzikszego uci­
sku, byliśmy tratowani i gnębieni przez 
tą samą wojnę^ światową, a potem 
przez hordy bolszewickie., — a dziś 
sŁajeiny w szranki międzynarodowe, 
aby się zmierzyć z tymi szczęśliw­
szymi, na polu wiedzy, sztuki, pracy 
i postępu.

To odradzenie Polski moralne i ma- 
Łerjalne, polityczne i ekonomiczne 
może nas napełniać zasłużoną dumą. 
Tembardziej, że w tom odrodzeniu, 
my, Sokoli, odegraliśmy niepoś­
lednią rolę, jak przy pracy kultu­
ralnej, tak i na polu walki krwawej...

Przyjęcie na wieży. 
Wielki Paryż celem 
pielgrzymki narodów.

Byłby nie kompletny opis naszej 
wycieczki po terenie wystawy, gdy- 
hyśniy nic wspomnieli, że na zakoń­
czenie znaleźliśmy się na wspanialej 
czteropiętrowej wieży, gdzie na szczy­
cie oczekiwały nas kielichy z winem, 
które mieliśmy wychylić za powodzia­
nie Wystawy i na cześć- gościnności 
francuskiej.

Zbliżyliśmy się do okna... przed 
nami leżał, tonąc w opalowych bar­
wach, huczący, wielki, potężny, nieś­
miertelny Paryż ; jakby zawieszona 
nad nim w powietrzu wieża Eifla, 
fantastyczny mury Trocadero, wstęga 
Sekwany i złocona kopuła zamku In­
walidów, a pod nią wyobraźnia nasza 
wywołała wielki grobowiec z czerwo­
nego granitu nad mogiłą czlowieka- 
tytana. Stąd myśl biegła dalej, od 
Napoleona do Rewolucji, do l.udwi-, 
ków, wxgłąl> wieków ... to miasto to 
historja całej ludzkości, na której wy­
cisnęło ono piętno swego twórczego 
genjuszu. Myśleliśmy : « Czy z wys­
tawą, czy bez niej to wszystko 
jedno. Ludy zaczarowane wielko­
ścią i potęgą zawsze będą doń dą­
żyć, gnani ciekawością, pietyzmem i 
uwielbieniem. Paryż — to magiczne 

•słowo, Paryż to największy pom­
nik Dziejów Ludzkości.

II ladyslau.' Mili,-uszyć.

KOMUNIKAT Dz. W. W. F.
W .niedzielę dn. 8-go marca b. r. 

odbędzie się w Hotelu Polskim w Lens 
posiedzenie Dz. W. W. F. Początek 
o godz. 11-ej rano. Porządek dzienny :
1) odczytanie ostatniego protokółu,
2) uzupełnienie Dz W. W. F. z powodu 
powstania 3 nowycłi okręgów (2 we 
Francji, 1 w Belgji), 3) sprawozdanie 
naczelników okręgowych za rok 1924, 
4)"program pracy Dz. W. W. F. na 
rok'1925, 5) ustalenie programu i ter­
minu kursów gimn. 2 dniowych dla 

/okręgów , 6) ustalenie kandydatów na 
kurs związkowy w Polsce w ,r. b., 
7) ustalenie budżetu Dz. W. W. F. na

• rok 1925, 8) wnioski. 9) wolne głosy.
Za Dz. W. W. F.

Dobrowolski Sławiński
Nacz. Dz. sekretarz Dz. W. W. F.

KONUNIKAT SKARBNIKA 
DZIELNICY VII

Niniejszem zawiadamiam Okręg IV : 
ze odebrałem 91.00 franków' jako opo­
datkowanie się drużyny jednym fran­
kiem do kasy Dzielnicowej. Gniazdo 
Creutzwald zapałaciło na rok 1924 
sumę 91 franków.

Wzywam zalegające-okręgi, aby się 
do 1-go marca b. r. uiściły zaległemi 
składkami, , w przeciwnym razie będę 
zmuszony takowe w organie ogłosić.

Czołem !
skarbnik Dzielnicy VII. 
Ignacy Nowakowski

NOWE GNIAZDO 
W NOYELLES-S LENS

W niedzielę dn. 15-go lutego b. r. 
zostało zwołane zebranie przez dru­
hów Andrysa i Sławińskiego w. lokalu 
druha Korcza całem założenia dawno 
już projektowanego Tow. Gimn. « So­
kół » w Noyelles-sous-Lens z powodu 
nieczynnośći gniązda Mericourt Co­
ron.

Na zebranie stawiło się 21 druhów, 
którzy wpisali się odrazu na członków'. 
Zebranie zagaił drh. Andrys witając 
obecnych pozdrowieniem sokołem ( .zo­
lem ! poczem przedstawił cel zebrania. 
Druh Sławiński w obszernym refe­
racie wykazał zebranym,' ze Tow. So­
kół powinno istnieć w' każdej miejsco­
wość), gdzie znajduje się chociażby 
kilku Polaków, tembardziej tutaj, gdzie 
było gniazdo zaledwie parę tygodni 
czynne t. j. w Mćricóurt Coron, a 
obecnie nie daje więcej żadnego znaku 
życia. Nowo założone gniazdo należyć 
będzie do Komitetu Tow. Polskich w 
Móricourt-sous-Lens Coron i zostało 
już przyjęte tamże. Po przeczytaniu 
odnośnych punktów statut u sokolego 
Zw. Tow. Gimn. Sokół w Polsce przy­
stąpiono do wyboru Zarządu, w skład 
którego weszli następujący druhowie : 
Andrys Szczepan Prezes, 2. route 
Nationale, a SaUaumines (P.-de-C.) ; 
Koszuda Franciszek — wice-prezes, 
Zegar Edmund — sekretarz, 30, rue 
du Pont, a Yendin Noyelles-sous-Lens 
(P.-de-C.), Raftik Kazimierz zast. 
sekretarza ; Grabowski Franciszek — 
skarbnik. 7 I, rue de Noyelles, a Noyel­
les-sous-Lens ; Budarz Józef — zast. 
skarbnika ; Sławiński Wiktor na­
czelnik, Bank. Polski Sallaumines ; 
członkowie Zarządu - Szefer Fran­
ciszek. Bernacki Władysław ; komisja 
rewizyjna —- Grobelny Jan i‘Chmie- 
larski W ładysław ; sąd honorowy — 
Sławiński, Budacz i Szefer.

Miesięczną składkę od członka 
uchwalono w wysokości 1 franka, tak- 
samo i wpisowe. Ćwiczenia odbywać 
się będą na sali « /A nąa eampagne * 
w-e wtorki i piątki od godz. 6.30 do 1 
8-ej wieczorem. Gniazdo należyć bę- 1 
dzie do nowopowstałego Okręgu VIII : 
z siedzibą w Billy-Montigny, do Za- ! 
rządu którego już należy drh. Andrys, 

w charakterze zastępcy sekretarza. 
Przyjęto do wiadomości wysokość 
składek do Okręgu i Dzielnicy na rok 
bieżący. Po wyczerpaniu programu 
druh prezes zamknął zebranie hasłem 
sokołem Czołem ! i naznaczył na­
stępne zebranie na dm. 8-go marca 
b. r. Czołem !

Andrys Szczepan 
prezes.

Zegar Edmund
sekretarz.

NOWE GNIAZDO 
W RONCHAMPS

Zebranie zagaił prezes Komitetu 
Michał Vogt hasłem Czołem ! przedsta­
wiając projekt założenia gniazda soko­
lego. W tej sprawie przemawiali dru­
howie Nowak Stanisław i Białkowski 
Franciszek Po przeczytaniu ustawy 
zapisało się 17 druhów i 6 druhin. zPo 
opłaceniu wpisowego w wysokości 
1 franka dla druhów i 50 centimów dla 
druhin przystąpiono do wyboru Zar­
ządu, w skład którego weszli nastę­
pujący druhowie : Białkowski Franci­
szek - prezes ^prycza Józef — sekre­
tarz ; Vogt Michał — skarbnik ; Ko- , 
nar Ludwik — zast. prezesa ; Wieczo­
rek Józef — zast. sekretarza ; Leśnik 
Stefan — zast. skarbnika ; naczelnik 
— Bogus Wincenty ; naczelnik od­
działu żeńskiego — Nowacki Stanis­
ław ; gospodarz — Matuszek Józef : 
radni Szymkowiak Józef, Szymań­
ski Tomasz, Smechtała Franciszek, 
Reszel .Józef. Prezes dziękując za 
zaufailie wezwał druhów do wytrwa­
łej pracy i posłuszeństwa, poczbm 
zamknął zebranie hasłem sokołem Czo­
łem !

Uwaga : Wszelką korespondencję 
prosimy nadsyłać na ręce prezesa. 
Franciszka Białkowskiego, Chauvis 
n° 6 Ronchamps (Haute-Saóne).

Czołem !
Fr. Białkowski

prezes,

OKRĘG 1
GNIAZDO N(EUX-LES-MINES

Sprawozdanie z rocznego 
walnego zebrania odbytego, 
dnia 21-go grudnia 1924 r.

WYBORY
W skład nowego Zarządu na rok 

1925 weszli następujący druhowie : 
Józef Szymanowski — prezes, 62. rue 
Mangin Hersin Coupigny. Antoni Maj­
chrzak — zast. prezesa. Józef Walczak 

sekretarz, 43, rue Moussy Nroux- 
les-Mines. Józef Wiziecki — zast. se­
kretarza. Józef Szwarc skarbnik. 
Andrzej Misiak zast. skarbnika.
Ignacy. Musielak naczelnik, Leon
Smolarek zast. naczelnika, Marja 
Majchrzak kierowniczka oddziału 
żeńskiego. Leon Smolarek — kierow­
nik oddziału piłki nożnej. Józef Krę- 
pulec —- zast. kier, piłki nożnej. Cho­
rążowie Pawlicki Franciszek, Wa­
silewski Franciszek, Misiak Andrzej 
zastępcy — Swiniecki Wojciech, Ro­
bakowski Wicenty, Smolarek Józef. 
Komisja rewizyjna Smolarek Jó­
zef, Juszczak Mikołaj, Domin Jan, 
Krysiak Kazimierz, Pietrzyk Feliks i 
Wiczak Jan. Rewizorowic Kasy 
Swiniecki Wojciech i Przybylski Piotr. 
Po wyborach prezes podziękował w 
w imieniu całego zarządu za zaufanie, 
apelując do wszystkich o jaknajwy- 
I rwalszą pracę na niwie spkolej i zamk 
nął zebranie hasłem sokołem Czołem !

Józef Walczak .
sekretarz,

GNIAZDO HOUDAIN (P.-de-C.)
Delegatem gniazda Houdain został 

na Walnem rocznem zebraniu obrany 
druh Józef Małolepszy.

Za Wydział: 
Kwiatkowski 

Sekretarz.

ORKĘG 11
GNIAZDO WAZIERS 

NOTRE-DAME 
Sprawozdanie z uroczystości 

poświęcenia sztandaru.
Od godziny 2-do 3-ej były przyjmo­

wane bratnie gniazda i towarzystwa. 
W czasie tym przybyły gniazda Car- 
vin, Dechy. Montigny i miejscowe 
T-wo Sw.- Józefa. O godz. 3-ej wspól­
ny wymarsz do kościoła. Chrzestnymi 
naszego sztandaru byli druh Jan Mać­
kowiak i druhini K. Lasowska. Po po­
wrocie z kościoła przyjmowane były 
gniazdo Aillers i T-wo Polek, śpiewacze 
im. A. Mickiewicza, amatorów i koło 
kawalerów z Lallaing. O godz. 5-ej 
druh prezes Konczak zagaił obchód 
hasłem sokołem Czołem podając za­
razem program uroczystości. Druh 
prezes Okręgu wygłosił stosowny refe­
rat. Następnie wystąpiło miejscowe 
koło śpiewu « Mickiewicza» z pieśnią 
powitalną i gniazdo Montigny-Sana- 
torium z ćwiczeniami wolnemi na rok 
1925. Druh Biernat, najmłodszy na­
czelnik, po deklamowaniu wiersza wy­
stąpi, z oddziałem młodzieży 1 ćwicze­
niami. Zakończono uroczystość tań­
cami na sali p. Lasowskiego-gdzie się 
młodzież Ochoczo bawiła. Czołem !

Jan Bąk 
sekretarz

OKRĘG V
GNIAZDO «AVION» (P.-d.-C.) 

Sprawozdanie z Walnego 
zebrania odbytego 9 

dnia 3-go grudnia 1924 r.
Prezes drh. Biedrzyński zagaił zebra-, 

nie hasłem sokołem Czołem! i przeczy­
tał porządek dzienny, przyjęty przez 
obecnych, poczem był przeczytany 
protokół, który został przyjęty. Sekre­
tarz zdał sprawozdanie z drugiego półro 
cza, które było jednogłośnie przyjęte. 
Dalej przestąpiono do przyjmowania 
nowych członków. Druhowi naczelni­
ków; Józefowi Bobkiewiczow i było wy­
rażone uznanie całego gniazda. Spra­
wozdanie skarbnika było zatwierdzone. 
Prezes dał obszerne sprawozdanie z 
działalności gniazda. Potem przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu. Wybo­
rami kierował prezęs Komitetu djjuh 
Marchewka Stanisław, powołując na 
ławn ków druhów Antoniego Kamiń- 
skiego i Stanisława Zentfieben. Zostali 
obrani następujący druhowie: .Marcin 
Nowicki prezes: zast. prezesa Stani­
sław Biedrzyński; sekretarz — Marjan 
Gabryś; skarbnik — Wojciech Szkatuł 
sk ; Józef Bobkiewicz — nacze lnifc: zast. 
naczelnika — Adam Bobkiewicz; cho­
rąży - Stanisław Kaczmarek: asysten­
ci — Antoni Tomczak, Antoni Hyla. 
Druh Marchewka powołał nowoobrany 
zarząd do stołu, gdzie prezes Nowicki 
podziękował za zaufanie i zarazem pro­
sił o godną ; owocną pracę. Po wolnych 
wnioskach i głosach prezes zamknął ze­
branie hasłem sokołem Czołem!

Marcin Nowicki Marjan Gabryś 
prezes. sekretarz.

•tS rue Bargc. Avion. 20 ą. du Kort 
dc Douaumont Arion.

AANzelką korespondencję prosimy 
nadsyłać lia ręce prezesa lub sekretarza.

Statuty Sokole, w jeżyku fran­
cuskim wyszły z druku i są do 
nabycia w Redakcji a Sokoła » 
7, rue Gorneille. Cena statutu 
zalegalizowanego w prefekturze 
policjiwynosifr.2.50.Dlauniknię- 
cia kosztów zaliczki prosimy o 
nadsyłanie należności/ w mar­
kach pocztowych.



SOkOŁ POl.SKl

OKRĘG VI Piosnka Sokola
Sprawozdanie z zebrania 

delegatów Okręgu VI odbytego 
dnia i-go lutego 1925 r.

Druh -prezes Okręgu zagaił zjazd o 
godz. 11-ej rano hasłem sokołem Czo­
łem ! oraz odśpiewano jedną zwrotkę 
» Ospały i gnuśny ».

Po stwierdzeniu delegatów poszcze­
gólnych gniazd, i przeczytaniu proto­
kółu z ostatniego zjazdu, zdali sprawo­
zdanie z działalności półrocznej : 
skarbnik, sekretarz, prezes, gospodarz 
naczelnik. Sprawozdania te ogólnie 
zostały przyjęte. Do przeprowadzenia 
wyborów do nowego Zarządu powołany 
został druh Kolasiński Władysław. 
Wynik wyborów jest następujący : 
prezes — Kasprzak Franciszek, ave- 
nue 4, 43, Cite du ChaulTour, Section 
de Somain. par Abscon (Nord) ; se­
kretarz — Zajdlic Jan, Cite Broca 31. 
Douchy (Nord) ; zkarbnik — Garczyk 
Franciszek ; gospodarz — Agaciński 
Feliks: wice prezes I — Kolasiński 
Władysław ; wice prezes II — Gó­
ralski Stanisław ; zast. sekretarza — 
Tanas Wawrzyniec ; zast. skarbnika — 
Nawrocki Szczepan ; zast. gospo­
darza — Łakomy Wawrzyniec ; radni 
— Szuszka Walenty i Mieloch Jakób ; 
rewizorowie kasy — Furmanowski 
Jan, Szlapka Franciszek i Adamkie­
wicz Stefan. Nowy Zarząd objął 
urzędowanie i druh prezes dziękując 
delegatom, za tak -wzorowe zachowa­
nie się zamknął zebranie hasłem soko­
łem Czołem '.

Za Wydział Okręgowy, 
Jan Zajdlic 

sekretarz.

GNIAZDO « DAREMBERG »
Sprawozdanie z rocznego walnego 

zebrania odbytego dnia 25-go sty-

Druh prezes zagaił zebranie hasłem 
sokołem Czołem ' Po odczytaniu spra­
wozdań członków Zarządu z rocznej 
działalności, które zostały przyjęte 
z wielkiem zadowoleniem przez obec­
nych członków przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu. Na przewod­
niczącego obrano druha Mikołajczyka 
który powołał druhów J. Lenarta i F. 
Własnego na ławników. W skład no­
wego Zarządu weszli następujący dru­
howie : prezes - Feliks Agaciński 24, 
rue Cernay-d’Aremberg; zast. pre­
zesa — Józef Bożniecki ; sekretarz — 
Ignacy Milcarek. 3, rue de Montais, 
d’Aremberg, zast. sekretarza Ignacy 
Adamski : skarbnik — Stanisław Pa- 
cholczyk. 5. rue de Croy d’Aremberg ; 
zast. skarb. Antoni Szczewaszyk ; 
rewizorowie kasy — Michał Nastoga. 
Stanisław Styka. Kazimierz Żybara ; 
naczelnik Franciszek Własny, 2(5. 
rue de Cernay <!’Arcmbegg,: kierownik 
oddziału żeńskiego Feliks Agaciń­
ski; sąd honorowy Woj. Bernard,
Michał Langa i Walenty Fisgo, I 
Delegatem Feliks Agaciński II dele­
gatem — Józef Bożniecki. Po wybo­
rach nowoobrany prezes dziękując za 
zaufanie wezwał druhów aby licznie 
przychodzili na zebrania i ćwiczenia. 
W dalszych obradach uchwalono za­
łożyć oddział żeński. Po wyczerpaniu 
porządku dziennego zaniknął zebranie 
hasłem sokołem Czołem !

Uwaga : Zebrania odbywają się w 
pierwszą niedzielę, każdego miesiąca 6 
godz. 3-ej jiopoł. na sali p. Brzozow­
skiego. Ćwiczenia odbywają się co 
wtorki i piątki każdego tygodnia o 
godz. 9 do 1 I-ej przed poi. i od 5-ej do 
7-ej popoł. Zanosimy gorącą prośbę 
do młodzieży męskiej i żeńskie., aże­
by wstępowała w grono sokole i brała 
udział - w ćwiczeniach. Wszelką ko­
respondencję prosimy nadsyłać na 
ręce prezesa lub sekretarza.

Czołem !
Feliks Agaciński

prezes.
Ignacy Mielcarek 

sekretarz.

Hej ! w górę serca, a w niebo wzrok ! 
Ty. Boże, szczęścia drogę nam ściel, 
Kaprzód a siniało, wstecz ani kroi.'.

To nasze hasło, lo jesl nasz cel.
Niech przed Sokołem i uleży czołem, 

W zwartym szeregu sianie wśród nas, 
Niech krzepi ciało, by >ak przysłało 
l)o pracy zarbać się — wraz !

KRONIKA
ZE ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW 

POLSKICH WE FRANCJI

L bieglej niedzieli odbył się zjazd 
związku robotników polskich całej 
Francji w obecności 82 delegatów . Po 
burzliwych debatach wybrano nowy 
Zarząd, którego skład jest następu­
jący : prezesem został druh p. Bejer, 
znany całefnu Sokolstwu We Francji, 
ze swej gorliwości i ciągłej pracy na 
niwie sokolej, zasłużony Polak i pa- 
tryóta, cieszący się ogólną sympatją i 
zaufaniem. Wice-prezesami — pp. 
Budny i Rogalski. Na sekretarza wy­
brano p. Kalinowskiego. Skarbnikiem 
został nadal p. Berent. Na zjeździe 
obecny był p. Gawroński konsul z Lille, 
oraz, liczni przedstawiciele prasy pol­
skiej we Francji. Podając powyższe do 
wiadomości, redakcja Sokoła życzy 
nowemu zarządowi jaknajpomyślniej- 
szej pracy wśród wychodżtwa polskie­
go we Francji, dla dobra tak pożytecz- 
cznej i niezbędnej placówki, jaką jest 
Związek Bobotników Polskich we Fran­
cji-

Z KONCERTU 
JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO

W piątek dn. 20-go b. m. w sali 
konserwatorjum wystąpił znakomity 
pianista polski Józef Śliwiński, znany 
nie od dzisiaj publiczności*  paryskiej. 
Wykonanie programu, obejmującego 
utwory Szuniana, Szopena i Liszta 
przyjęte było entuzjastycznie przez 
wypełnioną salę, a w szczególności 
kompozycje, w których mógł w całej 
pełni uplastycznić szeroko zakrojoną 
kantylenę. Koncert dany był na do­
chód Domu Polskiego w Paryżu. Obec­
na była p. ambasadorowa Chłapowska, 
i p. Duhamel, żywo interesujący się 
budową Domy Polskiego w Paryżu.

MECENAS 
MICHAŁ KOSSOWSKI- 
PRZEDSTAWICIELEM 

DO FIDACU OD POLSKICH 
KRAJOWYCH ORGANIZACJI 

BYŁYCH WOJSKOWYCH
Dowiadujemy się, że drh. M. Kos­

sowski został mianowany jedynym 
generalnym przedstawicielem do Fe­
deracji Międzysojuszniczej b. Kom­
batantów (Fidąc) ze Strony Zw iązków : 
« Wojakowi Powstańców " oraz Haller­
czyków. Również drh. M. Kossowski 
będzie zastępował w Fi<lac’u wice­
prezesa tej organizacji pułkownika 
Śliwińskiego.

Jak wiadomo. Fidac jest najpotę­
żniejszym Związkiem Światowym b. 
Wojskowych ostatniej wojny, liczy 
on przeszło 8 miljonów członków.

NOWY MIESIĘCZNIK
W Warszawie ukazał się nowy mie­

sięcznik p. t. " Muzyka » redagowany 
przez p. Mateusza Glińskiego poświę­
cony sprawom muzycznym, w któ­
rym współpracują najwybitniejsze 
siły krajowe i zagraniczne. Redakto­
rem na Francję jest p. Binęntal bar­
dzo ceniony w świecie muzycznym, 
bawiący obecnie w Paryżu, do któ­
rego należy się zwracać we wszelkich 
sprawach dotyczących redakcji i ad­
ministracji pod adresem rue
Rousselet. Paris.

Kio ku Ojczyźnie miłości'! Iclinic. 
Ulice Jej zgotować szczęśliwy los, 
Kio swojej ziemi synem się zwie. 
I dla .Niej golów na każdy cios...,

DOBROBYT FRANCUSKI
La Prosperitę Franęaise
30, Place de la Madeleine 

Paris (VJIF)
Praca sumienna i systematyczna, 

oszczędność i przezorność oraz zrozu­
mienie, że każdy, kto żyje z pracy rąk 
lub pracy umysłowej musi myśleć o 
zabezpieczeniti przyszłości, by nie zo­
stać ciężarem dla otoczenia ani dla pań 
siwa — jest cechą i bardzo chwalebną 
właściwością społeczeństwa francuskie­
go. Rodacy nasi zamieszkujący wśród 
Francuzów zaczynają ich naśladować i. 
w imię własnego dobra, groipadzą swe 
oszczędności, przy pomocy użytecznych 
instytucji, jaką między innejni jest 
Dobrobyt Francuski.

OSTATNIE WIADOMOŚĆ!
Z KRAJU

Zawarcie, konkordatu z Watyka­
nem jest dla Polski niezmiernie do­
niosłym i pomyślnym faktem. Sta­
nowi to ważny krok na drodze uregulo­
wania stosunków wewnętrznych i zew­
nętrznych, ma więc ogromne, poli­
tyczne, społeczne i religijne znacze­
nie. Treść jego zawiera się w następu­
jących ogólnych zasadach : 1) zu­
pełna wolność kościoła katolickiego. w 
Polsce, w jego życiu wewnętrznym,
2) zabezpieczenie lojalności duchowień­
stwa wmbec państwa, 3) współdziała­
nie państwa z kościołem w sprawach, 
które tego współdziałania wymagają 
(wychowanie religijne społeczeństwa), 
4) uruchomienie dla reformy rolnej 
gruntów, posiadanycli przez kościoł, 
z zapewnieniem środków utrzyinajtiia 
dla duchowieństwa.

Ministerstwo Skarbu komunikuje 
oficjalnie dwumiesięczne pertrak­
tacje z konsorcjum Dillon Read and 
Cie w sprawię państwowej pożyczki w 
Ameryce zakończone zostały pomyśl­
nie podpisaniem kontraktu na sumę 
50 miljonów dolarów. Obligacje poży­
czki zostały wypuszczone po 95, giełda 
Nowojorska już je notuje po 95 1 ,2 co 
jest-dowodem zaufania kapitału ame­
rykańskiego do Polski.

Buch komunistyczny w Polsce 
•słalmid, w partji komunistycznej nas­
tąpił rozłam. Rozkazy Moskwy pozos- 
tają bez posłuchu, robotnicy odwra­
cają się od haseł bolszewickich, wi­
dząc jak źle się dzieje ich kolegom w 
iB(^sji. Liczni emisarjusze boisz, -nie 
mogą walczyć swoją-propagandą prze­
ciwko naocznym faktom.

•Jr Nakoniec Anglja zaczyna oce­
niać Polskę. Londyński Times » w 
numerze z 10-go lutego, poświęcanym 
rocznemu przeglądowi finansów i 
handlu omawia w wyczerpującym ar­
tykule sprawę Polski i powiada, że po 
wielkiej wojnie, państwo polsk. sta­
nęło wobec ogromnych zagadnień. 
Ęraj ten był spustoszony przez in­
wazję i uległ zupełnemu zniszecniu. 
Po zawieszeniu broni Polska nie zaz­
nała pokoju, prowadząc ciężką wojnę 
z bolszewikami, odbudowo przeto niu- 
siała się odbywać wolniej niż w więk­
szości krajów, co wpłynęło, że. w pierw­
szych dniach położenie finansowe no­
wej republiki było niemal tragiczne, 
ale wysiłek kraju, którego kierowni­
kiem ekonomicznem był p. Władys­
ław Grabski, osiągnął rezultaty po­
myślne i wprost zadziwiające.

(</. c. na sir. 4).

Dział techniczny

ĆWICZENIA

Z OPOREM 
WSPÓŁĆ WIOZĄCYCH 

I '
i Ćwiczeńcy chwytają oburącz pa 

<hwy Icm pchadlo za poprzeczkę lak. 
aby przybrała położenie poziome, skiir- 
czają ramioną uważając jednak, by 
poprzeczka znajdująca się przed pier­
sią. o nią się nie opierała, wykonają Wy 
pad prawą (lewą) nagą i pchają prostu­
jąc ramiona, ppczem przysuwają się do 
pćhądła i znowu ramiona kurczą.

5. Tak samo jak przy 4 . z tą różni­
cą. że.ramiona ćwiez.eńcy trzymają w 
pionie statecznie wyprostowane

Mocowania laską.
Łaska (służąca <Jo ćwiczeń wspól­

nych) może być drewniana( dla dzieci 
— dziewcząt) lub żelazna (dla staf- 
szyełi).

1. Cwiczeńcy -siadają naprzeciw sie­
bie. stopy opierają o stopy, nogi lekko 
w kolanach ugięte. chwytają laskę iw 
chwytem (podchwytem) w len sposób, 
że jeden z ć» leżących ujmuje w 
środku, drugi zewnątrz — i ciągną. '

■>. Cwiczeńcy chwytają laskę dwu 
chwytem w lewo (pr) stojąc lub sied­
ząc. Zaporową silnego skręcenia usiłu­
ją laskę wydrzeć. Ręka nachwytem 
wewnątrz — podchwytem zewnątrz.. 
Ręka nachwytem ciśnie w dół — pod­
chwytem ciągnie do góry.

.3. W postawie wypadnej "przód w 
prawo (lewo) oburącz nachwytem przy- 
ramionach statecznie wyprostowanych, 
pchają.

Mocowania liną.
Lina .może być krótka, która służy 

do mocowania dla dwóch — długa słu­
ży dla więcej ćwiczących.

Jeeżli kilku lub kilkunasto ćwiczy 
równocześnie, wtedy jedni ćwiczący 
stają z jc.dłiej strony, .drudzy z przeciw 
nej strony i linę .ciągną ku sobie

l inę można trzymać przed sobą, lub 
/.a sobą oburącz lub jedjv>r.ąc/..

Lilia powinna być gruba, aby ją wy­
godnie można objąć jękami.

III. ZAPASY

Zapasy są to ćwiczenia, w których 
• nie tytko o przemożenie ,ale chodzi 

i o powalenie (rzucenie) przeciwnika 
na ziemię, zapomocą jakiegoś chwytu..

Obecnie zapasy znane są wszystkim 
krajom cywilizowanym, wszędzie je 
uprawiają, wskutek .czego powstały 
różne szkoły zapasów-.

I tak. Szkolą szwa.ic.ab.ska : Chwy­
ty dozwolone są za kark, ramiona i 
nogi. Zwyciężony jest ten. który pier­
wszy padnie tylną częścią I ułowią na 
ziemię, czy to w postawie leżącej, czy 
też siedzącej. Walczyć na ziemi nie 
wolno. Zapaśnicy przy zapasach szwaj­
carskich używają krótkich spodni do 
kolan, ściągniętych w biodrach pasem, 
za które trzymają się jedną ręką u gó­
ry, drugą u dołu po- przeciwnej stro­

jnie.
Szkoła niemiecka ! Chwyty do­

zwolone są od karku du bioder. Zwy­
ciężony jest ten, który padnie pier­
wszy na ziemię tylną częścią tułowia.

(ciąg dalszy nastąpi)

Najbliższe zebrania Sokoła 
Paryskiego w siedzibie, 7, rue 
Corneille, odbędą się w soboty 
dnia 7 i 21 marca r. b., o godz. 
9-ej wieczorem.

Zebrania zarządu d. 2 1 IV 
marca..



r Pocztowe konto czekowe Paris Nr. 330—38. Pierwszy Polski Bank we Francji. Adres telegraficzny : Hankyarab—Pari

SOK OL IPOLSK1___________________

WARSZAWA - POZNAN - KRAKÓW 
około 170 oddziałów w Polsce i zagranicą.

FILJA W PARYŻU
Rue de Chiteaudun, 33 — PARIS (Q»)

Reprezentacje we Francji : Gomptoir Gónóral de Change :
Barlin (P.-de-G.). Grande-Place; Bruay-les-Mines (P.-de-C.), I-sze Biuro : 55, rue Pernes, 11-gie Biuro: 101, rue de la 
Rópublicjue ; Bully-Grenay (P.-de-C.), 12, ruj de la Minc; Douai (Nord), 2, Terrasse Saint-Pierre; Lens (P.-de- 
C.), 15, ruedelaPaix; Marles-les-Mines! P.-de-C.), rue Pernes ;Noeux-les-Mines (P.-de-C.), 254, rue Nationale; Oignies 
(P.-de-C.), 90, rue Emile-Zola; Sallaumines (P.-de-C.), route Nationale; Biura Posiłkowe: Moutigny-en-Gohelle 
(P.-de-C.), 36, rue d’Hirnes; Garvin (P.-de-C.), route de Libercourt; Dourges(P.-de-C.); Harnes (P.-de-C.); Billy- 
Montigny (P.-de-G.).

WE WSZYSTKICH BIURACH UDZIELA SIĘ INFORMACJI ORAZ PORAD BEZPŁATNIE.
Bank załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, wykonuje Przekazy na Pol ;ę 
w złotych, frankach i dolarach ; wydaje czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. Przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe w złotych i frankach, płacąc najwyższy procent.
Bank płaci od depozytów we Frankach za natychmiastowem wypowiedzeniem 5 %, za wypowiedzeniem 

kwartalnem 5 1/2 %;. za wypowiedzeniem półrocznem 6 % za wypowiedzeniem rocznem 6 1/2%.
Listy'należy pisać po polsku i adresować

Banque pour le Commerce et 1’lnduslrie ą Yarsouie, 36, rue dc Chdieaudun, Paris ($e).

25 fr.
40 fr.

65 fr

Polski SKlep Biżuterji i Zegarków „SALVA“‘;T
ZEGAREK reklamowy czarny lub niklowy, gwarancja 5 lat, cena z przesyłka..................................................
ZEGAREK czarny lub niklowy, mechanizm « ancre », Staranny, gwarancja 5 lat, cena z przesyłką ....
ZEGAREK nakręcany co 8 dni, mechanizm « ancre », t5 rubinów, czarny lub niklowy (polecamy go z powodu 

solidnej fabrykacji i regularnego chodu), gwarancja io lat, cena z przesyłką.....................................................
ZEGAREK firmy « LIP» czarny lub niklowy, mechanizm «ancre» i5 rubinów, chód ffardzo staranny, gwar, 

to lat,-cena z przesyłką . .............................................................................................................................................
ZEGAREK srebrny, mechanizm bardzo staranny z kopertą ozdobną, gwarancja 5 lat, cena z przesyłką .
ZEGAREK srebrny damski z kopertą ozdobną, gwar. 5 lat, cena z przesyłką..........................................................
ZEGAREK srebrny, plaski elegancki, mechanizm « ancre» i5 rubinów, bardzo staranny, chód punkt , gwar, 

io lat, cena z przesyłką................................................................... '.................................
ZEGAREK z dwoma kopertami.............................................................................................................................................
ZEGAREK — bransoletka dla pań, złocony, nie zmieniający się, lub srebrny, gwarancja 5 lat, cena z przes.

„ ------- Adres : « SALYA », 32, Rue de Rivoli. - Paris 4«i ===

Do naszego reklamowego zegarka w cenie 25 franków dodajemy bezpłatnie ale tylko dla czytelników 
„Sokoła Polskiego” łańcuszek do zegarka wartości 10 franków, jako premjum bezpłatne

POLSKI BANK WE FRANCJI
Przekazy do Polski, Niemiec, Czechosłowacji i.t.d. 

we frankach, dolarach, koronach czeskich i złotych polskich 
uskutecznia najszybciej i najtaniej

Bank Przemysłowców w Poznaniu 
ODDZIAŁ w LILLE, 86, rue Esąuermoise

Pocztowe konto czekowe Lille n*  14068 Telefon 264 Inter
A.GEIMCJE :

DOUAI, 12, rue SainUJar.ąues (Nord). I SALLAUMINES, rue Nationale.
LENS, rue de la Gare. AUBY.
BRUAY-LES-MINES. 84 ,rue de la'Rśpublique. MARLES-LES-MINES, rue Perne. 
CARVIN, Folie IV. I VALENCIBNNES.

Bank Przemysłowców w Strasbourgu
17, rue Kuhn (tuż przy dworcu) 

Pocztowe konto czekowe 3994 Telefon 28-25
MERl.EBACH, rue Marśchal-Foch — RONCHAMPS (Sądne szkoła polska — MONTCEAU-LES-MINES 

Bank załatwia wszelkie interesa bankowe.
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe we frankach oraz złotych polskich za Wysokiem oprocentowaniem 

Od depozytów francuskich płaci :
• kwartalnem
• pdłrocznem

Mandaty pocztowe wysyła Bank na

wem 5
— s

5
6

żądanie każdemu i bezpłatnie.

ARTHUS BERTRAND & C,E
46. RUE DE RENNES, 40 - PARIS Vl« (przy placu St-Germain des Prós)

DYPLOMY

BRELOKI

MEDALE

ŻETONY

WYROBY ARTYSTYCZNE

ODZNAKI
SZTANDARY

CHORĄGWIE

WSTĄŻKI DO ORDERÓW i ODZNAK| FRANCUSKICH i OBCOKRAJOW.
Wykonywa medale i odznaki według danych rysunków

Tej.: SEGUH 27-1.'> 'K Vr.XLOGI WYSYŁAMY BEZ.I-L YrNlE Tellur. \.lre. : AltBEIlClI-.BA

Restauracja

K A U K A Z
A Świetna Kaukaska Kuchnia

we wtorki — kołduny

U we środy — Kaukaski barszcz
w piątki —. klops

CODZIENNIE KAUKASKIE

K Szaszłyki
USŁUGUJĄ ROSYJSKIE

DAMY

A Restauracja otwartaodl2 godz. r.
do późnego wieczora.

3, rue ChampollionIZ róg rue des Ecoles i Bd St-Michel

Największa Polska

FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNCHY 
we wszystkich stylach 

Odznaczona Medalem Złotym 
w 1924 r.

Wielki wybór na składzie

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII

Metro : Reuilly

90 fr.
65 fr.
50 fr.

POLSKI SKLEP
Artykułów Piśmiennych 

DRUHA

I Romana R SHlbelSkŁ©gO
Sprzedaż polskich dzienników

3, /?we de Fourcy — PARIS (IV'} 
Mótro (kolej podziemna) : SAINT - PAUL

TANIO)!! 
bo w prywatnem mieszkaniu 

Warszawski KRAWIEC 
PIOTR GEN1K 

1*  piętro 18, rue Jules-Verne b piętro 
poleca w najlepszym gatunku 

z angielskich materjałów
Garnitury w cenie od 300 Fr. do 400 Fr. 
Palta letnie w cenie od 250 Fr. do 350 Fr. 

Krój pierwszorzędny.
Magazyn otwarty w niedzielę i święta. 

Uwaga: MetroBelleville - Tramwaj5 - Autobus W

LEKARZ POLSKI
choroby wewnętrzne i weneryczne j 

syfilis i tryper. :
Przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od I 

1-ej do 3-ej popoł. :
a wewtorki, czwartki i soboty od 7-eJ do ś 

9-ej wlecz. •
Kierować listy i zwracać się: ■

Dr. Bogusław Krzypow i 
18,rue Malher (I piętro) Mśtro St-PAUL - Paryż Ś 

Telefon : Archives 45-33 ■

Nadeszły portrety: Sobieskie 
go, Jagiełły, Sowińskiego, Ska 
rgi i Paderewskiego. Gena 5 fr 
zra potret.

T-wo POLSKO-FRANCUSKIE
X>X=*  A-WIMYCM X XX /KN DI^O-WYCu

SOGIĆTĆ FRANCO-POLONAISE p°u" LE* mffaires jurioioueł et couMEhciuts
PARIS. 15, rue de Chabrol, PARIS-X*

. , . SEKCJA PRAWNA
Adwokaci polscy i franc. Sprawy prawne i admin. Zatargi z patronami. Wypadki nieszczęśliwe. Zastęp­
stwa w sprawach cywilnych i karnych przed wszystkimi sądami Europy, śluby. Rozwody. TlOmaczenla. 
Kontrakty handlowe i cyw. Pełnomocnictwa. Spadki. Towarzystwa. Upadłości. Rehabilitacje. Pomoc 
w sprowadzaniu rodzin z kraju. Ankiety. Korespondencja w różnych Językach. Porady ustne i listowne.
_ SEKCJA PROPAGANDY
Turystyka. Zwiedzanie miejscowości. Reklamy zwykle 1 ozdobne : Ogłoszenia we wszystkich pismach ■ 

SEKCJA HANDLOWA
Transport. Import. Eksport. Komis. Stosunki kupieckie. Kupno. Sprzedaż nieruchomości. Dzierżawy. 
Wyszukiwanie lokali. Ziemia na raty. Bilety kolejowe i okrętowe na zamówienia. Porady handlowe- 
Korespondencja handlowa. Wynajem aut luksusowych. Przesyłki do Polski. Czynności bankowe. 

Asekuracje handlowe I.T.D.

Ministerstwo S. W. przystąpiło 
do organizowania policji kobiecej, któ­
rej zadaniem będzie walka z nierzą­
dem i alkoholizmem, narazie przy­
jęto 50 kobiet do komęnd okręgowych 
Warszawy i Łodzi.

Ostatnie zestawienia wykazują po­
myślny rozwój oszczędności w Pols­
ce, a najliczniejsza kategorja wśród 
oszczędzających st. urzędnicy i woj­
skowi, drugą kategorję rzemieślnicy 
i robotnicy, trzecią zawody wyzwolo­
ne, wreszcie czwartą młodzież szkolna.

ZE ŚWIATA
Pańsjwo czeskie przeżywa cięż­

kie przesilenie, gnębione falą drożyznyj 
która jest następstwem niepowodze­
nia pożyczki czeskiej w Londynie. 
Rżąd nie może opanować sytuacji, w 
parlamencie bezładna paplanina ; po­
gróżki i propaganda komunistyczna 
wzmaga się. W Pradze doszło do 
poważnych ulicznych zaburzeń, w 
czasie których masakrowano policję i 
rozbijano sklepy.
# Obecne Niemcy są — krajem 

wszelkich możliwośći w ujemnym 
znaczeniu, po zabójstwach Harmana, 
po niesłychanych nadużyciach ban­
kowych, w które są zamieszani mini­
strowie, i deputowani. Jak donosi 
'< Berliner Tageblatt » w ministerstwie 
skarbu niszczy się mnostwo aktów 
aby zatrzeć siady i dowody olbrzy­
mich oszustw, przeprowadzonych os­
tatnio przez osoby oficjalne na szkodę 
narodu niemieckiego.

Najbliższa sesja Rady Ligi Na­
rodów'. zapowiada się niezwykle cie­
kawie a burzliwie. Między innemi na 
porządek dzienny wchodzą sprawy 
jak zatargi Anglji w Egipcie i Mos- 
sulu, zatarg Grecko-Turecki w spra­
wie wysiedlenia patryarchy z Kon­
stantynopola i nasza rozprawa z 
Gdańskiem.
# W Niemczech miała miejsce nowa 

katastrofa górnicza w szybie kopal- 
nianem Wetofem, należącym do kom- 
pańji Tissena, 6-ciu górników znów 
padło ofiarą wybuchu trujących ga­
zów.

Ministerstwo rolnictwa w związ­
ku z reformą rolną oddało obszar 9 
tysięcy hektarów na parcelację w ro­
ku bieżącem.

Między Polską a Litwą ma na­
stąpić wkrótce wymiana więźniów 
politycznych.

Włoskie pismo « Gentilissima » na 
(•odstawie statystycznych badań, oba­
la legendę o liczebnej przewadze ko­
biet i twierdzi, że na świecie mężczyzn 
jest więcej. W Europie jest wprawdzie 
nieco więcej kobiet niż mężczyzn, 
lecz pozostałe części świata zmienia­
ją najzupełniej tę proporcję. W Euro­
pie na 1.000 m. jest 1024 k.; w Afryce 
na 1000 m. 990 k. w. Ameryce — 997 
k. w Azji — 944 ; w Australji — 812. 
W Europie największą proporcję ko­
biet posiada Norwegja — na 1000 m. 
1060 k. Francja na 1000 m.-1002. 
Włochy na 1000 m.-989 k. Belgja na 
1000 m.- 985 k.

UBIERAJCIE SIE NA KREDYT 
u pierwszorzędnego krawca 

Włodzimierz RODZIEWICZ 
PIOTROGRAD WARSZAWA

37, rue de la Chaussće-d’Antin - ii-gie piętro 
PARIS (IX) 

w niedzielę otwarte od 10-ej do 2-ej popoł.

WŁ. MILKUSZYG, Redaktor Naczelny. BOLESŁAW BIELSKI Sekretarz Redakcji:


